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W iadom ości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 26. Stycznia.

N . l’an  panu jącem u  Xięciu H o h e n z o l -  
l e r r n - H e  c h i n  g e n  o rd e r  o r ła  czarnego n a ­
dać raczył. *

W iadom ości zagraniczne.
F r a n c y  a.

P o s i e d z e n i e  I z b y  D e p u t o w a n y c h  d. 
18. S t y c z n i a .  Dzisiejsze posiedzenie  mniej 
by ło  zajmujące niż w czorajsze. P an  Isam - 
b e r t  korzystał z ostatn ich  w y r a z ó w  paragrafu  
o Afryce i zapuścił się na m ate ryą  religijną. 
Z a rzuca ł  on M in is trom , źe się nie dość sp rę ­
żysto roszczeniom  d u c h o w ie ń s tw a  opierają. 
G an i ł  odśw ieżenie  p ra w a  względem^ św ięce ­
nia niedziel i tw ie rd z i ł ,  źe się J e z u ic i^ w b re w  
p r a w o m  do Francyi wślizgnęli. Nareszcie  
p rz y w ió d ł  na d o w ó d  najw iększej n ieto leran- 
cyi i t o , źe gw ardziśc i  n a ro d o w i  in­
n y c h  w y z n a ń  zmuszeni b y w a ją  zna jdow ać  
się na p rocesyach  katolickich, jeżeli karze 
uw ięz ien ia  u ledz n ie  chcą. I o w y p a d k a c h  
p rz y  pogrzeb ie  Hrabi M ontlosiera  nie zamil­
czał m ó w c a .  W ie lk i  z a c h o w a w ca  pieczęci 
w y s tąp i ł  w  o b ron ie  M in is te ryum  i tw ierdz ił ,

źe rząd  ciągle d u c h o w ie ń s tw o  w  p rz y z w o i­
tych  karbach  u trzym ać się s tara ,  lubo z d ru ­
giej s trony  w p ł y w  religii na  m oralność  i p o ­
rządek  za bardzo  zbaw ien n y  poczytuje. Izba 
m a ło  na te o b rady  uw ażała  i paragraf  o A l ­
gierze bez przeg łosow ania  przyjęła. Gdy do 
pa ragrafu  o redukcyi ren ty  przystąpiono, 
w s tą p i ł  Minister skarbu na m ó w nicę  i o św iad ­
czył, źe gdyby p ro jek t do adressu w  p ie rw ia ­
s tkow ej formie p rzy ję to ,  opierałby się tem u 
p arag ra fo w i;  ale źe teraz po zmianie adressu 
inoźe M inisteryum p arag raf  ten zostawić. J e ­
żeli zaś rząd  o tym  przedmiocie w  m o w ie  od 
t ro n u  nic nie w sp o m n ia ł ,  stąd tylko pochodzi, 
źe jeszcze m u się chw ila  dogodna do redukcyi 
r e n ty  w  obecnym  czasie być nie zdawała . 
S tan  skarbu w  ogólności jednak tak jest po ­
m yślny , źe w k ró tc e  do tej redukcyi przystą­
pić  będzie można. T e raz  zaś jeszcze tego 
uczynić nie m ożna , gdy bank , na którego p o ­
m oc w  tej m ierze liczyć należy, 40 m il ionów  
w e x l i  w ięce j p o s iad a , niż w  innyrn czasie. 
N a  to  odrzek ł Pan Jakob L efebvre ,  ze bank 
m im o  takiej massy w ex li  operacye przy re d u ­
kcyi ren ty  popierać potrafi. P rzyjęto  nastę­
pnie  ten  pa rag ra f  bez  p rzeg łosow ania ,  jako 
też 11. i 12. pa ragraf  dotyczący się narodzenia  
H rab i Paryskiego i i iow o  dodany  p arag raf  o 
śmierci X ięźnej W ii r tem b ersk ie j ,  a tak jutro
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z a jm ie  się I z b a  o s ta tn im  p a r a g r a f e m  a d r e s s u  
n a s tę p u ją c e j  o s n o w y :  „  _  . , , . .

„ P r z e k o n a n i  je s te ś m y ,  N .  P a n i e ,  ze sc is ła  
z g o d n o ś ć  w ł a d z  k r a j o w y c h ,  o k r e ś lo n y c h  g ra - ,  
n fc a m i  k o n s ty tu c y i ,  je d y n ie  b e z p ie c z e ń s tw o  
k ra ju  i p o tę g ę  r z ą d u  W .  K. M . us ta lić  m o z e .  
S t a ł a ,  o s t r ó ź n a ,  n a  w ie ł k o m y s ln y m  sp o so b ie  
m y ś l e n i a  o p a r ta  a d m in is t r a c y a ,  k tó ra  z e w n ą t r z  
g o d n o śc i  t r o n u  T w e g o  u s z a n o w a n i e  je d n a  a 
w e w n ą t r z  te n ż e  o d p o w ie d z ia ln o ś c i ą  s w o ją  o-  
s lan ia  , j e s t  n a jp e w n ie j s z y m  z a d a tk ie m  w s p ó ł ­
d z i a ła n ia ,  k tó re g o  C i  N .  P a n i e ,  u s iln ie  u d z ie ­
l ić  p r a g n ie m y .  Z a u la jm y ,  N .  P a n ie ,  sile n a ­
sz y c h  in s ty tu c y i ;  z a b e z p ie c z ą  o n e  n i e z a w o ­
d n ie  T w o j e  i nasze  p r a w a ;  p o c z y tu je m y  b o -  
*wrie m  za  r z e c z  p e w n ć j ,  ze  m o n a r c h ia  k o n s ty -  
tu c y jn a  r ó w n o c z e ś n i e  w o l n o ś ć  l u d ó w  i o w o  
u s ta le n ie  z a p e w n i a ,  k tó r e  w ie lk o ś ć  p a ń s t w
s t a n o w i " . ,

P o p r a w k a  P P .  P a r a n t  i D e s s a u r e t  b r z m i
ja k  n a s tę p u je :  ■ . , , . .

« P r z e k o n a n i  j e s te s m y ,  N .  P a n ie ,  ze scisła 
je d n o ś ć  m ię d z y  w ie lk ie m i  w ł a d z a m i  p a ń s tw a  
w  s w o i c h  k o n s ty tu c y jn y c h  g r a n ic a c h  je d y n ie  
b e z p ie c z e ń s tw o  k r a ju  u s ta l ić  m o z e .  D la  tego  
tćż  Izb a  D e p u t o w a n y c h  n ie  o m ie sz k u je  z a p e ­
w n i ć  W .  K .  M ośc i o  s w o j e m  lo ja ln e m  w s p ó ł ­
d z ia ła n iu .  U f a m y ,  N .  P a n i e ,  sile n a s z y c h  in ­
s ty tu c y i  ; z a b e z p ie c z ą  o n e  T w o j e  i nasze  p r a ­
w a  ; m o n a r c h ia  k o n s ty tu c y in a  z a b e z p ie c z a  r ó ­
w n o c z e ś n i e  w o l n o ś ć  l u d ó w  i o w o  us ta len ie ,  
k t ó r e  w ie lk o ś ć  p a ń s t w  s ta n o w i .«  >

D z ie n n ik  l a  P r e s s e  cz y n i  u w a g ę ,  ze p r o ­
j e c t  a d r e s u  jes t n ie log iczny  W s w o j e m  z a k o ń ­
c z e n i u ,  e p o n ie w a ź  w  k o ń c u  gani M in i s t r ó w ,  
a  na  p o c z ą tk u  cieczy się z k w i tn ą c e g o  s ta n u  k ra ju .

D z ie n n ik  I e  i  e m  p s z s r z u c a  t e m u  p r o je k -  
t o w i ,  źe  n ie  o b j a w i a  w y r a ź n i e ,  jaką za sa d ę  
o b r a ć b y  n a le ż a ło  n a  p r z y p a d e k  tw o r z e n i a  n o ­
w e g o  G a b in e tu .  _ <

W e d ł u g  z a w a r t e j  k o n w e n c y i ,  F r a n c u z i  o b ­
sadzil i  n a  8 m ie s ię cy  tw u e r d z ę  St. J u a n  d ’U lloa .  
W  p rz e c ią g u  te g o  czasu  m a ją  b y ć  w s z e lk ie  
n i e p o r o z u m ie n ia  z a ł a tw io n e  i n o w y  sp rę ż y s ty  
z a r z ą d  z a p r o w a d z o n y .  O c z e k i w a ć  je d n ak  n a ­
leży ,  cz y  k o n g re s  m exyka i isk i  p o t w i e r d z i  z a ­
w a r t ą  k o n w e n c y ą .  ' „

Z  l a  R o c h e l l e  d o n o s z ą  p o d  d n ie m  4. o  ty ­
c z n ia  : H  P r z y w r ó c o n o  tu  z n o w u  s p o k o jp o ś ć .  
L e c z  c h o c ia ż  n ie  o g ło s z o n o  s ta n u  o b lę że n ia ,  
j e s te ś m y  p rz e c ie ż  t a k ,  jak  w  o b lę ż o n e j  t w i e r ­
d z y .  P o z w o d z o n o  m o s t y  i z n a n e  ty lk o  o s o b y  
s ą  t u  w p u s z c z a n e .  Z a  p o w ó d  te g o  p r z y ta c z a ją  
t o ,  źe w  całej oko l icy  p a n u je  p o w s ta n i e .  
1400 w i e ś n i a k ó w  z e b r a ło  się n a d  r z e k ą  M a ­
r a n ,  z a t r z y m u ją  w s z y s tk ie  s ta tk i  ze  z b o z e m ,  i 
g d z ie  ty lk o  p r z y b ę d ą ,  zsadza ją  z u r z ę d u  M ar­
r o w  i d o w ó d z c ó w  g w a r d y i  n a ro d o w e j*  >Ies ł

w ie l k a  o b a w a  o M a r a n  i dziś  z r a n a  w y s ł a n o  
t a m  w  n a jw ię k s z y m  p o s p ie c h u  p ó l  b a ta l io n u  
p ie c h o ty  z d w o m a  d z ia ła m i  i 30 ż a n d a r m ó w ,  
z n a j s u r o w s z e m i  z a l e c e n i a m i ; s p o d z i e w a m y  
się p r z e c i e ż ,  źe n ie  za jdz ie  p o t r z e b a  ich  w y ­
k o n a n ia .

Z  d n i a  1 9 .  S t y c z n i a .
W c z o r a j  m o c n o  g ło sz o n o  o r o z w ią z a n i u  M i-  

n i s t e r y u m ,  a to n  d z i e n n ik ó w  m in is te ry a l r iy c h  
p o t w i e r d z a ł  n ie jak o ś  r o z s i e w a n e  w  tej m ie ­
r z e  p o g łosk i .  M o n i t e u r  p a r i s i e n  u m ie śc i ł  
je d n a k  dziś  n a s tę p u ją c e  w y r a z y  : -«Kilka d z i e n ­
n i k ó w  d o n o s i ,  źe M in i s t r o w i e  m ie li  się p o d a ć  
d o  dym issy i .  P o g ło sk a  ta  jes t  z u p e łn ie  b e z ­
z a sa d n a  "  —  L a  P r e s s e  ta k  się o d z y w a :  
„ W s z y s tk ie  d z ie n n ik i  t w i e r d z ą  dz is ia j ,  źe się 
M in i s t r o w i e  d o  dym issy i  podal i .  R z e c z  n ie  
je s t  d o k ła d n a .  R o z w ią z a n ie  M in i s te r y u m  b ę ­
dz ie  i m u s i  za le że ć  o d  w ię k s z e j  lub  m n ie jsz e j  
l ic z b y  g ł o s ó w ,  jakie dz iś  p o p r a w k a  o s ta tn ie g o  
p a r a g ra fu  a p o t e m  i c a ły  a d re s  o t r z y m a .  J e ­
żeli l iczba g ł o s ó w  w ię k s z o śc i  p r z y n a jm n ie j  
20  g ł o s ó w  o k a ż e ,  M in i s t e r y u m  się u t r z y m a  
i m o ż e  za u s ta lo n e  b y ć  p o c z y ta n e ;  jeżeli zaś  
w ię k s z o ś ć  ta  o s ię g n ię tą  n ie  b ę d z i e ,  m o ż e m y  
z a p e w n i ć ,  źe się w s z y s c y  M in i s t r o w ie  u su n ą .  
W i e m y ,  źe P a n o w ie  M o le  i M o n ta l iv e t ,  ini-  
m o  w s z e lk ic h  p r ó ś b  i n a le g a ń ,  n ie  o d łą c z ą  się 
o d  s w y c h  k o l e g ó w ,  k tó r z y  ich  tak  p a t ry o ty -  
cz n ie  p o s i łk o w a l i .  W t e d y  M in i s te r y u m  b ę ­
dz ie  r o z w i ą z a n e ,  a le  n ie  z m ie n io n e ."

G i e ł d a  z  d n .  1 9. S  t y c z n  i a. N a  g ie łd z ie  
p o d z ie la n o  dziś  p o w s z e c h n i e  p r z e k o n a n ie ,  że 
M in i s te r y u m  blisk ie  je s t  r o z w ią z a n i a .  P a p ie ­
r ó w  c e n a  b>ł a  je d n a k  s ta ła ,  gdyż  p o w s z e c h n i e  
s ą d z o n o ,  źe ńa  u t w o r z e n i u  n o w e g o  g a b in e tu  
k r e d y t  p u b l i c z n y  ty lk o  sk o rz y s ta ć  m o ż e ,  i gdy  
z d o ś w ia d c z e n ia  w i a d o m o ,  źe k a ż d e  n o w e  
M in i s t e r y u m  s ta ra  się p r z e d  w ś z y s tk ie m  g ie łdę  
u sp o k o ić  i c e n ę  p a p i e r ó w  r z ą d o w y c h  p o d ­
w y ż s z y ć .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n ia  17- S tyczn ia .

S u n  b a r d z o  u b o le w a ,  że z s t r o n y  A ng li i  C zer -  
k i e s ó w  ciąg le  cz c z ą  nadz ie ją  łu d z ą  i t y m  sposo -  
b e a p o t r z e b n e g o  k r w i  r o z l e w u  się p r z y c z y n ia -  
b e m  doją . 1 tak  n i e d a w n o  z n o w u  te m u  m iario  im

Er z e c z y ta ć  d o m n ie m a n y  lis t  L o r d a  P o n s o n -  
e g o ,  w  k tó r y m  ich  d o  w y t r w a ł o ś c i  za ch ęca  

i p o m o c  z s t r o n y  Anglii p r z y r z e k a j  choc iaż  
L o r d  P o n s o n b y  an i p o m y ś la ł  o nap isan iu  p o ­
d o b n e g o  do  n ic h  lis tu. G ł ó w n ą  sp rę ż y n ą  p o ­
d o b n y c h  z łu d z e ń  j e s t  P a n  .B el l ,  k tó r y  c iąg le  
w  C z e r k a s y t  p r z e b y w a .  . , . ,

D o n o s z ą  z K a n a d y ,  lu b o  w i a d o m o ś ć  ta  juz 
d o  d a w n ie j s z y c h  n a le ż y ,  źe dn .  4. z. m . ran o ,  
500 k a n a d y jsk ic h  jp a t r y o tó w  w y s ia d ło  p o d  
Windsor. \V o j s k o  r e g u la rn e  u d e r z y ło  n a  ru c h ;
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p a t ry o c i  strac ili  je d n e g o  of ice ra  i o ludz i  m ie li  
r a n n y c h  ; Anglicy  stracili  15 i ty luż  r a n n y c h .  
T r ó j k o l o r o w ą  c h o r ą g ie w  z a tk n ię to  w  W i n d ­

s o r  i S a n d w i c h .  P a try o c i  zd o b y l i  3 d z ia ła  i 
p o  o d p a r c iu  n ie p rz y ja c ió ł  spalili angielsk i s ta ­
t e k  p a r o w y  " T h a m e s "  i ba ra k i .  K ie d y  p a t ry o c i  
w v s i e d l i ,  w ie lk a  liczba  K a n a d y jc z y k ó w  p r z y ­
ję ła  ic h  z o k rzy k a m i r a d o ś c i ,  i w i e l u  z n im i 
się z łączy ło .  P r z e s z ło  200 r o ja l i s tó w  z p i e ­
c h o t y ,  ja zd y  i a r ty l l e r y i .  k tó rz y  na śc iganie 
ic h  byli z S a n d w i c h  w y s ł a n i ,  cofnę li  się n a -  
p o w r ó t .  P a t r y o c i ,  z a d a w s z y -n i e p r z y ja c ie lo w i  
k lę sk ę ,  u da l i  się w  lasy, gdz ie  ic h  A nglicy  n ie  
£mią ścigać. C a łe  to  d o n ie s ie n ie  m o ż n a  inne -  
m i s ł o w y  ta k  w y r a z i ć :  p a t ry o c i  zostal i  o d p ę ­
d zen i .

Z d n i a  18.  S t y c z n i a .
D z is ia j  t w i e r d z ą  w  tu te j s z y c h  t o w a r z y ­

s t w a c h  p o l i ty c z n y c h  z p e w n o ś c i ą ,  ze w y r o k  
ko r ife ren cy i  p o d  w z g lę d e m  H o la n d v i  i B e lgu  
w y d a n y ,  o b e c n ie  i p r z e z  A m b a s sa d o ra  I ran -  
cu z k ie g o  p o d p i s a n y  zos ta ł .  J e że l i  się to  p o ­
t w i e r d z i ,  to  ca łą  tę  s p r a w ę  za  o s ta te czn ie  za­
ł a t w i o n ą  p o c z y ta ć  w y p a d a  a o w e  d w a  k ra je  
m o g ły b y  i p o w i n n y  w  ty m  raz ie  siły s w o je  
z b r o jn e  z r e d u k o w a ć  i je n a  s to p ie  p o k o ju  p o ­
s ta w ić ,

W  ł  o c h y.
Z  R z y m u ,  dn ia  17- S tycznia .

( Doniesienie prywatne.)^— O n e g d a j  w i e c z o ­
r e m  u m a r ł  tu  w ie l c e  o ojczy z n ę  s w o j ę ,  o  C e ­
sa rz a  s w e g o  i r o d z in ę  jego z a s łu ż o n y  A iązę 
rossy jsk i C ie v e n ,  to w a r z y s z  p o d r ó ż y  \ 'V . X i ę -  
cia N a s tę p c y  t r o n u  r o s s y js k ie g o , n ie g d y ś  C e­
sarsk i A m b a s s a d o r  w  L o n d y n i e , p o  k ró tk ie j  
c h o r o b ie  w s k u t e k  z a p a le n ia ,  a lbo  jak inn i  p o -  
w i a d a j ą ,  os łab ien ia .  W i d y w a n o  tu  cz ęs to  W .  
X ięc ia ,  jak z t y m  d o ś w ia d c z o n y m ,  d o s to jn y m  
p r z e w o d n i k i e m  m lo d ó ś c i  sv\ o ej ro z w a l in y r 
p a ł a c ó w  C e s a r z ó w  rz y m s k ic h  i z a b y tk i  f o ­
r u m  z w ie d z a ł .  W c z o r a j  p r z e p r o w a d z o n o  
ciało do  kap l icy  p o s e ls tw a  K ró l .  p ru sk ie g o  na 
kap i to liu rn  a dzisiaj o godz .  12. z w ło k i  ś m ie r ­
te ln e  Xięcia na  e w a n ie l ic k i tn  c m e n ta r z u  p o d  
p i r a m id ą  C e s t iu sza  z ło ż o n o .  W  X iązę  t o w a ­
rz y s z ą c  p i e s z o  z w s z y s tk im i  p an a m i rossy j-  
sk iem i t r u m n ie  z n a k o m ite g o  m ę ż a ,  d o w i ó d ł  
ży w e rn i  żalu o z n a k a m i , jak go  s t r a ta  ta  d o tk n ę ­
ła. C ałe  tu te jsze  c ia ło  d y p .o m a ty c z n e  z n a j ­
d o w a ł o  się n a  n a b o ż e ń s tw ie  z a lo b n e m  w  k a ­
p l icy  w s p o m n ia n e g o  p o s e l s tw a .  O rs z a k  ża­
ło b n y  a o s o b l iw ie  w i d o k  syna  C esarsk iego , 
z ą d k r y t ą  g ł o w ą  za t r u m n ą  pos tę p u ją ceg o ,  
g łębok ie  n a  lu d u  r z y m s k im  s p r a w i ły  w r a ż e ­
n i e .  — W  d o w ó d  o k r o p n ć j  d e m o ra l iz a c y i  
lu d u  w ło s k ie g o  i n ie g o d z iw e g o  s ta n u  po licy i  
tu te jszej p r z y ta c z a m y  tę  o k o liczn o ść ,  że n o c y  
zeszłej w  R z y m ie  n a  p u b l ic zn e j  u licy  d z i e ­
s i ę ć  zabójstyy p o p e łn io n o .

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  —  " T y g o d n ik a  literackiego* 

w y s z e d ł  No. 44. z a w ie r a :  H e in e  o szkole  
sz w a b sk ić j .  — I ro n ia  życ ia ,  p o e z y a  p r z e z  ( i .  
E .  —  F rank isc i .  —  C z e r w o n a  su k ie n k a ,  p o ­
w ie ś ć  p .  M. C z a y k o w s k ie g o ,  (d o k o ń c z e n ie ) ,  
—  P rz e g lą d  dz ie ła  p. Ł u k a s z e w ic z a  „ O b r a z  
h is to ry c z n y  m ia s ta  P o zn an ia  w  d a w n ie js z y c h  
czasach .  —  D o n ies ien ia  li terackie.

R o ś l i n a  o l e j n a .  —  D on ies ien ia  z r ó ż n y c h  
s t ro n  z w r a c a ją  u w a g ę  na  n o w ą ,  b a rd z o  w y ­
d a tn ą  ro ś l in ę  o le jn ą ,  M a d i a  s t a  v i a  z w a n ą .  
Z b ió r  te jże  z jednego  a k r u  w y n o s i  12 do 16 
s z e f ló w  b e r l iń sk ic h ,  p o  58 do  60 f u n t ó w  w a ­
ż ą c y c h ;  je d en  zaś szefel czy  n a  c ie p ło ,  czy  
n a  z im n o  w y b i t y ,  w y d a je  18 do  20 funt.  b e r ­
lińsk ich  o le |u .  O lej  z tej ro ś l in y  p r z e w y z s z a  
w  jakości w sz y s tk ie  d o ty c h c z a s o w e  o le je ,  i 
da je  się r ó w n i e  do  p o t r a w  i l e k a r s tw ,  jak i 
d o  m a c h in ,  a m ia n o w ic i e  do  p rz ę d z e n ia  w e ł ­
ny  z k o rz y śc ią  u ż y w a ć .  •

B o g a ty  Anglik b a w ią c y  w  P a r y ż u ,  w  p o ­
g o d n y m  dn iu  z. m . wry sz ed ł  n a  s p a c e r  p o  w y ­
b o r n y m  ob iedz ie ,  k tó r y m  u f e to w a ł  się w  Fale  
Jłoial,  W  rę k u  nosił  p rz e p y sz n ą  łaskę z z ło tą  
gałką  p e r ła m i  i r u b in a m i  w y sa d z a n ą .  N ie  je­
d e n  m o d n iś  za zd ro śc i ł  tak  p ię k n eg o  k le jno tu .
  N ag le  p rz y s tę p u je  d o  Anglika c z ło w ie k  n a
sz c z u d ła c h  i r z e c z e :  " B y łe m  p rzy ja c ie le m  L o ­
re n z a  D a p o n te ,  a u to ra  o p e r y  D o n  Z. u a n  a ,  
k tó r y  d. 17. S ierpn ia  u m a r ł  w  N o w y m  J o r k u .  
J a k  w ie s z  p a n ie ,  D a p o n te  u ro d z i ł  się w  C e -  
n e d z ie  m ieśc ie  na leż ąc em  n iegdyś do  rzeczy -  
pospo li te j  w e n e c k ie j ;  opuśc ił  s w o je  r o d z in n e  
m ie jsce  i u d a ł  »'ę do L o n d y n u  dla u rz ą d z e n ia  
ta m że  o p e r y  w łosk ie j .  Nie p o w io d ło  się t e m u  
in s ty tu to w i  p o d  jego d y re k c ją ,  i w k r ó t c e  p o ­
s ta n o w i ł  u d a ć  się do  A m e ry k i  dla za ło z em a  
ta m ż e  p o d o b n e g o  in s ty tu tu ,  ach  . iakze by 
sz cz ęś l iw y  m ie ć  tak  z d r o w e  nogi ,ak ty  pan ie ."  
J e s te m  d ż e n t le m a n e m  (sz lachc icem ) o d p o w ie ­
dzia ł  A n ą l ik ,  i n ie  r o z u m ie m  m c  co  do  m n ie  
m ó w i s z  po f ra n cu z k u .  " A c h  ! P a n  jestcs A n ­
g lik iem  P P a n  jesteś z L o n d y n u ?  nie p r a w d a *  
m i lo rd z ie ,  to  r z e c z  jasna jak s łońce,  ze a n i e l ­
skie b r z y t w y  są ty lko  k o m e d y ją ,  k tó re j  nasze  
b r o d y  p o ś w ię c a m y ? "  E j ,  p u ść że  o m e  nie 
p rz e szk a d za j  m i w  t r a w ie n iu  o b ia d u ,  p leciesz 
l  r z e c z a c h ,  k tó r e  w c a l e  do  m o jego  w y d z .a łu  
n ie  należą.  Czego w ł a ś c i w i e  ządąsz?  " C h c ia ł ­
b y m  cię p o p ro s ić  o 5 f ra n k ó w ,  b o  je s te m  b a r ­
d zo  n ie szc zę ś l iw y .  " J e s h  nIC _ ^ ' ^ e^  __L
o  to  m a s z ,  i dał  n a t r ę tn e m u  m o n e tę  złotą.

Jak  to  M ilo rd z ie !  z a w o ła ł  je g o m o ść  ś w ia d e k  
dajesz  o szukać  się p r z e z  takiego

ło t r a ^ 6 po 'zwólncT laskę "a ~do w i o d ę  ci że jest 
c hyższy  n a  n o g ac h  o d  c ieb ie  i o dem nie .«  An-chyższy
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glik bez  nam ysłu  pożycza laskę; żebrak le d w o  
to spostrzega, porzuca  szczudła i zaczyna ucie­
kać  jak opętany. O b cy  jegomość goni za n im ;  
t łu m  c iekaw ych  a m iędzy  niem i i Milord w o ­
ła śmiejąc się: »O ri  go doścignie! on  go d o ­
śc ig n ie ! « Nagle żebrak znika im z o czu ,  p o ­
dobn ież  i ten  co za nim gonił, a M ilord jeszcze 
do tychczas czeka na sw oją  laskę mającą w a r ­
tość kilkaset f ran k ó w . Przyjaciel D apon ta  i 
teri co za n im  poszed ł w  p o g o ń ,  byli z łodz ie ­
jami.

M echanik  D a g u e r r e  ( D a g e r )  uczyn ił  w a ­
żny w ynalazek . ' W ia d o m o ,  ze p rom ien ie  s ło ­
neczne  w p a d a j ą c  przez  ciasne o tw o r y  w  p o ­
kój c iem n y , odbi aj^ na jego ścianach cień 
p rz e d m io tó w  p rzez  nie o św ie t la n y c h ,  z ląd  
w ie lo l iczne  po w sta ją  ob razy ,  w ie rn e  bo  w y ­
konane  z n a tu ry ,  ale jte- ob razy  są znikome, 
b o  skoro  o d w ra c a  się s łońce , gaśnie i cień 
p rz e d m io tu  na  ścianie. O tóż  P . Dager odkry ł  
sposób u t rw a le n ia  takich o b r a z ó w ;  3 m in u t  
czasu po trzebu je  tylko ab y  p rzed s taw ić  na j­
piękniejszy k ra jo b raz ,  i to  na miedzi.^ P a n o ­
w i e  A rag o ,  B io t  i H u m b o ld t  byli św iadkam i 
zdjęcia takiego o b ra z u ,  i w y n u rz y l i  w y n a lazcy  
s w o je  p o d z iw ie n ie ,  oraz  najzaszczytniejsze 
p o c h w a ły .  P i e r w s z y  odczyta  w  A kadem yi 
um ieję tności obsze rne  sp ra w o z d a n ie  o tym  
w y n a la z k u .

O B W I E S Z C Z E N I E .

M łynarz  F ry d e ry k  N eudek  w  N o w y m -M ły -  
nie  pod  C z a rn k o w e m  ma zam iar  sw ó ;  w  p rz e ­
sz łym  ro k u  pogorza ły  m łyn  w o d n y  na n o w o  
z  d w o m a  gankami w y s ta w ie ,  k tó re  p rzez  je ­
d n o  ko ło  w o d n e  p o ru szan e ,  lecz nie razem  
u ż y w a n e  b yć  mają , ale o w sz e m  kiedy jeden 
id z ie ,  to  drugi o d p o c z y w a ć  m u s i , — dopra -  
szając się na  ten  p rz e d m io t  udzielenia m u  
konsensu.

S tó so w n ie  w ię c  do  p rz e p isó w  a m ia n o w i­
cie P r a w a  P o w szech n eg o  K ra jo w e g o  Cz. I I .  
T y t .  15. §■ 229. e t seq , jako też publikacyi 
W  D zienn iku  U r z ę d o w y m  za ro k  1837. na 
s t ronn icy  274., w z y w a  się p rze to  nin iejszem  
w szy s tk ich  tych  k tó rzy b y  m niem ali  mieć p ra ­
w o  opozycyą p rz e c iw  tem u  założeniu  uczynić, 
aby  sw o je  w  tej m ierze  m niem ające  p o w o d y  
do  n iedozw olen ia  W przec iągu  8 tygodni pod  
prek luzyą  podp isanem u  U rz ę d o w i  Radzco- 
Z iem iańskierńu podalń I le  po u p ły n ien iu  po- 
m ien ionego  czasu na żaden p rz e c iw n y  w n i o ­
sek u w a ż a n e m  nie  będzie  i raczćj d om agany  
k o asen s  udz ie lonym  zostanie.

W  C z a rn k o w ie ,  dnia 20. Stycznia 1839.
K r ó l .  U r z ą d  R a d z c o - Z i e m i a ń s k i .

Doniesienie przedazy owiec na wychów.
W  d o b ra c h  ziemskich Z o 11 i n g pod K o ż u- 

c h o w e m  (F re is tad t)  w  D olnym  Szląsku b ę ­
dzie i w  tym  r o k u ,  od począ tku  l.u tego  r. b. 
poczyna jąc ,  o d b y w a ć  się p rzedaż  40 do 50 
najlepszego w y c h o w u  j e d n o -  i d w u - l e -  
t n i c h  b a r a n ó w  do ro zp ło d u .  W szystk ie  
o w c e  dotychczas z d r o w e  i od w sze lk ich  c h o ­
ró b  dz iedzicznych  w o ln e .

U rz ą d  gospodarczy. H o l z h a m m e r .

D O N I E S I E N I E .
G ościn iec  na F r a n o w i e  pod  P oznan iem , 

do d o m in ium  K oby lopo la  na leżący , jest  do 
w y d z ie rż a w ie n ia  na t r z y  l a t a ,  od św . W o j ­
ciecha 1839 aż do tegoż czasu 1842 roku .

W aru n k i  d z ie rż a w y  u d o m in iu m  p o d p is a ­
nego p rze jrzane  być  mogą.

D o m i n i u m  K o b  y 1 o p o 1 e.

W  G o ś c i e  s z y n i e  p o d  W o ls z ty n e m  
m ożna  każdej chw ili  o b e jrz e ć ,  i dostać :

a)  100 m ac io r  h iszpańskich  zda tnych  do 
c h o w u  po 3 Tal.,

h)  100 b a ra n ó w  hiszpańskich  d w u le tn ic h  
k lassyfikow anych  w e e n i e  od 6 do 1 0 Tal.,

c)  kilkanaście s ta d n ik ó w  szw ajcarsk ich  
t rzech le tn ich  w  cenie od 30 do 60 T a i ,

d )  25 w o ł ó w  d u ż y c h ,  doskonale  u tu ­
czonych ,

e )  100 s k o p ó w  tucznych ,
f )  nasienia t łuszczyku (Spergel") szefel po  

2 j  Tal.__________________________________

Kurs papierów i pieniędzy giełdy 
Berlińskiej._____________

D nia  26 . Stycznia  1 8 3 9 .
Sto- Na pr. kurant

p fc . papie­
rami

goto­
wizna

Obligi długu państwa . . . . 4 103 j 102?
Pr. ang. obligacje 1830. . . . 4 1024 101|
Obligi prerriiow handlu morsk. — 70 69 J
Obligi Kunnarchii z bież. kup, 4 1021 1015
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt. 4 ■ i— 1014
Berlińskie obligacye miejskie . 4 1031 102]
Królewieckie dito . . 4 — _
Elblngskie dito . , H _ _
Gdańskie dito w T . . . . . 48 _
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 3* 100i 1004
Listy zast. W , X. Poznańskiego . 4 — 1044
W schodnio  - P r. listy zastawne . 34 101 —
Pomorskie dito • . 34 1011 1014
K ur- i Nowo march, dito ,  . 3-4 102 101 £
Szlaskie dito 
Obi. zaległ, kap, i prC . K ur- i No­

4 1034

wej -M archii . . . . . — — 93
_ 215| 2144

Nowe dukaty .................................. — 184
Frydrychsdory . . . . . . — 134 13
Inne monety złote po 5 talarów . — m 12?
Disconto . • • . . . . .  1 — 3 4


